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RÓŻNB W~DOK~ ~ NftDZ~BJB. 
'1"rybunał-Filija Banku­

Kasa zallczko-vva. 

Niezbyt duwno, przedmiotem powszechnego Zl\­

j~cia w naszem mieście, była nadzieja przenie­
sienia tu wydziałów trybunału i części hipotek 
z Kalisza, Kielc i Warszawy. Zajęcie to, nie­
tylko było rozbudzonem w naszem miejskiem 
kółku, ale stało się hasłem do zagajenia żywszej 
rozmowy w każdem zebraniu towarzyskiem po 
za. obrębem miasta, zaogniało dysputy za i 
przeciw i wstrząsało nerwy każdego właściciela 
wiejskiego i miejskiego, na całym obszarze na­
szej ~llbernii. Odgłos tego zajęcia doszedł aż do 
prasy peryjodycznej warszawskiej. która. od cza­
su do czasu, podawała wnioski o krążących po­
głoskach, lecz wzmianki te były tak treściwe, 
n~pewl!e i niedoE.tateczne, że nigdzie nie dało 

się nam spotkać z szers1.em określeniem właści­
wej doniosłosci tej kwestyi i ekonomicznego jej 
znaczenia dla roiejacowych naszych stósunków. 
Obpcnie, z Jiowszechnych gwarnych rozmów, 
kwestyja rzeczona przeniosła się na pole spokoj­
nego jej rozpatrywania. przez właściwą władzę, 

w naszem zaś ustroniu pozostaly już tylko głu­
che o niej wspominki, dziś na nowo wznawia­
ne i przenoszone z ust do ust pytaniem: "Co 
też słychać o trybunale?" - Odpowiedź na to zo­
stawimy niezależnej od nas przyszłości, sami 
zaś, ochłonąwszy jut z pierwszych dość gorącz­

kowych wrażeń, rozbierzmy sl'okojnie a bezstron­
nie wpływowe znaczenie tej kwestyi dla naszego 
miasta, nit' traC'ąc z uwagi i interesu naszych 
wiejskich sąsiadów, ktÓlzy przecie bezpcśrednio 
i więcej od nas są w tej sprawie zll.intpresowa­
ni, ze względu na. ważność hipotek ziemskich i 
nieustanne z wydziałem hipotecznym stósunki. 

Dla jasności, musimy na chwilę cofn,!ć sIę do 
początku rozbudzenia tej kWt>styi, tem więcej, że 

nigdzie nie spotykamy wszechstronnego, a zatem 
prawdziwego jej wy)asnlenia., skutkiem czPgo, 
w promieniach dalszych od miasta, krążą liczne 
wersy je niepp,wnego kształtu, a sprzec:lne z rze· 
czywistością· 

Wiadomo, że spodziewane zaprowad.zenie u 
nas trybunału szczególniej jest przedmiltem naj­
wyżl?zego pragnienia tutejszych wlaścicieli do­
mów i klas handlujących; ewentualne bowiem 
osiedlenie się tu kilkudziesięciu rodzin urzędni­
czych i liczniejsze przybywanie do miasta inte­
resantów z prowincyi, przedstawia. owym sferom 
nader ponętne i łakome obietnice przyszłych ko­
rzyści materyjalnych. 

Stąd też poszło, że niektórzy tutejsi właści­
ciele domów I starajlłcy si~ () sprowadzenie tu 

po mienionej instytucyi sądowej, złożyli władzy 
deklaracyją, iż zobowiązują się ponieść koszta: 
1) przeniesienia akt i sformowania wszelkich du­
plikatów, niezbędnych dla odseperowania. ma­
jątków respective naszej gubernii;- :2) przewie­
zienia tu potrzebnych w tPj mierze papierów 
z Kielc, Kalisza i Warszawy; - 3) bezpłatnego 
pomieszczenia u nas biur trybunału i hipoteki, 
przez dwuletni przeciąg czasu. 

Koszta przeniesienia urzędników lub dostar­
czenia im w tej mierze jakich bądź ułatwień, nie 
zostały deklaracyją obj~te. 

Deklaranci mieli IJ.adlieję, że ' połowę spodzie­
wanych wydatków, które wynieść mogą, jak mó­
wią, okolo 10,000 rubli, prll:yjęliby na siebie 
właścicit>le ziemscy, drugą zaś połowę rozdzielić 

p ragr..ęl i stósonkowo pomiędzy wszystkich mie­
szczan. Wszakże, jak dotąd, nad 7ipj!'. ta spotka­
la się z pewnem rozczarowaniem, ziemianie bo­
wiem nawet bliżsi miasta, zachowali ~ię dość 

obojętnie względem zmian projelitowanych, klasa 
zaś drobniejszych właścicieli w mieście, uchyliła 
się od przyjęcia ofiarowanego im udziału w wy­
datkach. Hozl:atr:.:my /Jllżej bezstronnem okiem I 

przyczyny tak wybitnych różnic w zapatr,) waniu 
się na ten przedmiot, a zarazem ro.l\vażmy, dla 
czego zna.azna liczba mieszkańców, nietylko 
miejskich ale i wiejskich, lęka się tego, czego 
inni tak gorąco pragną. 

W tej mierze, powiedzmy naprzód sló~ ko co 
do samego miasta. 

Materyjalna korzyść z ewentualnego sprowa­
'dzenia się tu kilkudziesięciu rodzin, rzeczywi$cie 
spłynąć tylko może na właścicieli zajazdów i 
większych domów, mających do wypuszczenia lo­
kale, tudzież na klasę handlującą, którym przed­
sta.wi się pole szybkIego zbytu towarów, czyli 
latwiejszego realizowania ich na gotowiznę, -i ci 
też tylko z mieszkańców miasta winni byli, zda­
niem nasrAm, przyjąć na siebie poniesienie de­
klarowanych kosżtów, jeżeli ich ideał, ie b pu­
złacane widoki, zamienią się w złoto rzeczywi­
stości. Po za nimi bowiem zostaje w mieście 
znakomita więks:lOŚć, niemająca interesu w po­
żądaniu usadvwienia się tu nowych biur, miano­
wicie ' drobni~jsi mieszczanie rolnicy, których fa­
two nader jest usprawiedliwić, że niechętnie i 
wyjątkowo tylko przyatępowali do udziału w wy­
datkach, o których wyżej mowa, mało bowiem 
produkując, ograniczeni w potrzebach i wido­
kach, z malego swojego światka, nie widzą ża­
dnego pola przed sobą, na którell1by mogli od­
zyskać to, co mają naprzód stracić. 

Oprócz nich, jest znowu u nas bardzo liczna 
klasa mieszkańców, która. już nieinaczej, jak tyl­
ko z silną obawą witała spodziewane zmiany, 
przewieiując, i słusznie poniekąd, że będzie zmu­
szona co do grosza zwrócić z czasem miastu 
wydatki objęte deklaracyją. Klasa ta najżywo­
tniejsza, bo stanowi~ca przeważnie hl.teli16ency)~ 

miasta, nienależąc jednak de mieszczan, me ma 
w terminologii polskiej odpowiedniej dla siebie 
nazwy zbiorowej, chyQa że jej mianem, choćJ3y 

nowam, będzie wyraz osiedleńcy. O tyle sJ'u· 
szny, że nie wyzyskują oni miejscowości dla 
swojego bytu, lecz przeciwnie, usa.dowili si~ 
w mieście przypadkowo, wskutek różnych oko­
liczności losowych, alty przeżywając tu swoje do­
chody, stali SIę zbiorowym kundmanem dla. wł'a­
ścicieli domów, kupców, rzemieślników i proce­
derzystów różnej nazwy. 

W liczbie tego rodzaju mieszkańców, przeważa­
ją urzędnicy obarczeni rodzinami i całą armiją 
służących, dalej specyjaliści, jak nauczyciele, le­
karze, regenci, obrońcy i t. p., do nich wreszcie 
należą także emeryci, wdowy, drobni kapitaliści 
i t. p. rra też część ludności, przewidując. dla 
siebie tylko straty, w napływie tu nowych "osie­
dleńców ", straty konieczne w przewidywanem 
podniesieniu się cen lokali, opału, żywności i 
produktów targowych, - wogóle, wprost nie ży­

czyła sobie zwi~kszeDja towarzyskiego koła przez 
spodziewanYt'·h przybyszów z trzech miuht guber­
nijalnych, tembard,' iej , że wyobrażała ich sobie 
jako zamożnych. i mogących p~acić wyższe ceny 
bez uszczerbku dla siebie. Zwiększenie liczby 
mieszkańców, przy panującej u UdS drożyznie, 

n Ljdotkliwiej znów dałoby się uczuć obecnie tu 
żyjącym rodzinom urzędniczym, 1tórych przewa­
żna liczba, jak wiadomo, i tak już zostaje w 0-

płakanem położeniu, przyslanianem nierzadko po­
życzanymi pozorami ambicyi. Jestto bowiem kla· 
sa., która choć przygotowywuje czasami dla in­
nych paragrllfy zmian i ulg nawet niekiedy, sa­
ma o sobie nie stanowi, gdy tymczasem wy­
datki, skutkiem podnoszenia się cen, ustawicznie 
wzrastają, a środki materyjalne wciąż jednako~o 

stoją na miejscu, jakby pod zaklęciem: "nie pój­
dziesz dalej "1 

Mimo to, byli jednak i tacy, którzy w~tpili, 
aby te obawy miały uzasadnioną podstawę, gdyż 

jak wedtJg nich słusznie wyraził się pewien 
wlaściciel domu: "Każdy kto ma głowę na swo­
jem miejscu, potrafi przy pracy i zabiegłości, 
wyzyskać nowe położenie i z powiększeniem się 

wydatków, powiększyć i środki utrzymania". 
O ile to zdanie jest względnem, a dla urzędników 
mianowicie niemożliwem do zastósowania, do­
wodzić, zdaje się, niema potrzeby. 

N a tem kończymy co do mieszkańców same-o 
go miasta. O -stósunku zaś i zapatrywaniu się 
ziemian na spodziewane wówczas lI:miany, tu­
dzież o ekonomicznym wpływie filij bankowych 
na stósunki rolne , a na miejskie kas zaliczko­
wych, pomówimy następnie, zaznaczając wtem 
miejscu, że obecnie projektuje się właśnie po­
mnożel'lie w kraju liczby bankowych in8ty­
tucyj. 

Streszczenie ws}.-omnlen o różnych poglądach 
w tym przedmiocie spotka zapewne czytelników, 



mającyeh odmienny sposób zapatrywania, prosi­
my ich upraejmie o wykazanie tych różnic za 
pośrednictwem 'rygodnia (*) * * * 

(') Powyższy artykul podajemy w tej myśli, ze jest odbi · 
ciem przekonań znaeznej liczby naszych czytelników, a zara­
zem dla tego, ie wywolać może, jak się spodziewamy, obu­
stronno zestawienio kwestyi, żywo ogól obchodzącej, a tem 
samem wplynąć na sprostowauic w tym względzie, jak tego 
pragnąć należy, nieuzasadnionej dotąd opinii publicznej. 

(przllp. red.) 

WIADOMOSCI URZĘDOWE. 
- Z Najwyższego Rozkazu, decyzyja Komitetu do 

spraw Królestwa PDiskiego, zgodna z przedstawie­
niem p. Ministra skal'bu, w przedmiocie sprzeda­
ży papieru stemplowego, dla Królestwa ustanowio­
nego, zyskała moc obowiązującą, W myśl tej de­
cyzyi, od unia l lipca r. b. dozwolonem jest do­
tychczasowym dystrybutorom prowadzić spr~edaż 
nowego stempla na dawniejszych warunkach, albo 
też zamknąć dystry}mcyje i nierozsprzedany papier 
stemplowy, do użytku zdatny, złożyć w właści­
wych izbach skarbowych, które wyasygnują im 
przypadającą: za takowy należność, z potrąceniem 
bonifikowanego prz,y kupnie 4%. 

Obowiązek posiadania zapasu papieru slem]Jlo­
we go za 150 rsr. w miastach gubernijalnych, a za 
rsr. 75 w innych miastach- i przy sprzedaży no­
wego pal)ieru po 1 lipca r b. utrzymanym zo­
staje. 

- Z dnit'm 20 lutego (4 marca) r. b. ro7.po­
częIO się w zarządzie akcyznym gubernij kaliskiej 
i petrokowski6j, sprawdzanie i cechowanie miar 
używanych w gorzelniach i hurtowych skd'adach 
okowity, n/l. zasadach następujf\cych: 

1) Do sprawdzenia przyjmują się: wiadro,- l/~, 
l;", 1/10 (sztof), l/~o, l/ 'o i 1/100 (czarka) wiadra. 

2) Na każdem naczyniu do mierzenia trunków, 
winna być pieczęć z napisem, obejmującym imie i 
nazwisko fabrykanta, miejsce fabryki i rok wyro­
bu-prócz tego winien być napis wyraźny, wska-
7.uja..cy objętość miary-wszystko to w języku ro­
syjskim. 

~) Kształt miar może być ściętego ostro kręgu 
lub okrągły - bezwarunkowo jednak dno winno 
być płaskie. 

4) Miary wyrobione być mogą z bhchv cynko­
wej albo miedzianej, należytej grubości, by boki 

TOPIELIOA 
Z podań ludowych nad Nidą 

opowiedział 

A.leksander M. Jawornicki. 

(Dokończenie). 

Po niejakim czasie, gdy z omdlenia powstała, 
zeszła z pagórka i skierowała się przez łł!ki nad brzeg 
błękitnej wody, gdzie rok temu Jasio jój miłość 
ślubował. Łzy z oczów płynęły, wiatr wlosy z czo­
ła jej rozwie~ał,- szła ciągle śpiewając: 

OJ dana, dana, dana, 
Doloż moja kochana! 

a wiatr niósł echo do rodzinnej wioski: 
Oj dana, dana, dana, 
Dołoż moja kochana! 

Przybiegła nad wodę, spojrzała w modre fale 
rzeki-i śpiew skonał na ustach. 

Stanęła bez czucia i ruchu - a wtedy w białołj 
powiewnej szacie zdawała się być podobną do bia­
łej wodnej lilii,-gdy z pochylonem czo,łem w zwier­
ciadlane tunie, w czyściuchnej łezce, z bólów swo­
ich złotym si~ rybkom spowiada. 

- O rybki wy moje z~ociste!-muwiła- weźcie 
mnie ju ż do siebie i wy srebrzyste fale przyciśnij­
cie mnie do zimnego łona, a w c,bjęciu waszem 
kołysana do snu cichym szmerem wody, zapomnę 
o mojem kochaniu na wieki. 

- Pójdź do nas Marylko, pójdź w nasze obję­
cia-zdawało się jej, Że słyszy w odpowiedzi. 

Odwróciła głowę od wody;-spojrzab na swą ro­
dzinną wioskę w cieniach wieczornych tonącą. Spo­
glądała, jakby się żegnając, na szczyt kościołka, na 
dachy chat wiesniaczycb, oświeconych ostatnimi 
promieniami gasDqcego słońca. W dole, na lilkach, 
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pod lekkiem naeiśnieniem, a dna po napełnieniu 
wodą, nie gięły się. Miedziane powinny być nad. 
to w środku i zewnątrz wybielone i mieć brzeg 
opatrzony trwałą opaską mosi~żną. 

5) Przy Spl awdzaniu należy przedstawić kwit 
kasowy na uiszczoną; za przemiar i orechowanie 
opłatę, (od wiadra 25 kop.; od l/~ w. 15 kop.; od 
1/, w. lO ko!).; od l/lO w. 5 kop.; od 1/40 w. 4 
kop.; od 1/100 w. 3 kop.). W razie gdy miary oka­
żą się nierzetelnemi, opłata zwracaną: nie będzie. 

6) Dozwolona różnica przy sprawdzaniu nip.po­
winna przewyższać l/s O/o danej miary. 

7) Po upływie 6-ciu miesięcy, od wyiej powo­
łanej daty, miary nieocechowane będ~ przy sprze­
d'l,żach trunków zabronione, a winni używania 
miar nieocecbowanych, u1egn~ karom pieniężnym: 
na pierwszy raz do wysokości lOrs.; na Z-g i do 
25 rs.; na 3-ci do 50 1'8.; na 4-ty do 1001's; 
prócz tego, obwiniony po trzykroć o to naruszenie 
przepisó",', traci prawo handlowania trunkami. 

WIADOMOSQ MIEJSCOWE I Z OKOLICY. 
= Od przeszłej niedzieli, sposobem wyjątko­

wym, rozpoczę~a się spowiedź święta wielkanocna. 
Kościoły od godziny 7 -ej są otwarte, fara od B-ej. 

w przeszłym tygodniu rozpocz~ly się w ko­
ściele faruym nauki katechizmowe przygotowawcze 
do pierwszej komunii św., - które na przyszłość 
w następującym porządku udlielane będą: dla dzie­
ci wiejskich-w poniedziałki i środy od god. 2 po 
południu; - a dla miejskich dzieci - we wtorki i 
czwartki od god. 3 po południu. 

= Rada pedagogiczna gimnazyjum męzkiego 
w Petrokowie, ma honor podać do powszechnej 
wiadomości, iż dochód z balu danego 12 (24 sty­
cznia) r. b., na. dochód biednych uc.zniów tegoż 
gimnazyjurn, przyniósł rs. 475 kop 50, a po po­
trąceniu kosztów w ilości rs. 51, otrzymano czy­
stego dochodu rs. 406 kop. 50, z przeszłorocznych 
ofiar pozosta.ło rs. 70 kop. 78 - razem rs. 477 
kop. 28. 

'faż Rada pedagogiczna, wynurzając naj szczerszą 
wdzięczność ofiarodawcom za czynne ·popa.rcie usi­
łowań wJ'adzy szkolnej, odnosz~cych się do dobra 
kształcącej się młodzipży, powiadamia: że przeznaczyła 
dla 24 uczniów gimna.zyjum calkowity póJroczny 
wpis po rs. 10. razem rs . 240, dla 17 uczniów 
połowiczny półroczny wpis po rs.5, razem rs. 85-

mgła biała się słała i w tra wie derkfLcz się odzy­
wał, z pól dolatywał ryk powracającego do wiej­
skich zagród bydła i g,łosy wesole pastuszków. 
Łzy stanęły w oczarh Marylki, serce się z żalu 

ścisnęło i oderwać oczu nie mogła od białych 
ścian dworka, co krył się pud konarami rozłoży­
stej gruszy, na której bocian miał swoje gniazdo. 
Bocian sta,t właśnie Vi gnicźdlie i pacierz wierzor­
ny klekota~, z komina chaty dym w górę się wzno­
sil, a w oknach świaUo bł,yszczało. Pewno matka 
jej si wowło:.ia około wieczerzy się krząta i nie­
spokojna rzeka powrotu c órki. 

Marylka patrzył'a jeszcze, lecz nic już nie wi­
działa, bo łzy wzrok jej zaćmiły. 

- O przebacz mi matko, przebacz, bom ja bar­
dzo nieszczęśliw~.-

Szepn~ła i odwrócila głowę ku wodlie, a fa;la 
znów jej odpowiedziała: 

- Pójdź do nas Marylko! 
Dziewczyna stopą dotknęła się wody, a swawol­

na fala obiegła ją, musnęła i wcil}Ż jej szepcze: 
Pójdź do mnie, w objęciu mojem o twojem 

kochaniu zapomnisz. 
Marylka postąpiłłL dalej, woda stopy jej zakry­

b, - po chwili dościgb, coraz wyżej - wyżej - już mu­
ska białe jej piersi, ramiona, w objęciach swych 
pieści dziewczynę i ciało jej białe całuje. Marylka 
idąc wci~ż w głębinę, pieszczotom się fali nie bro­
ni, tylko oczy swe odwróciła ku rodzinnej wiosce, 
która coraz to bardziej w ciemnościach nocy tonę­
ła. Już tylko szczyt wieży, już tylko krzyżyk ko­
ścielny jaśniej się na ciemnem niebie odbija. Wo­
dy dosięgły szyi, fala już usta jej zalewa- zalała, 
szczyt wieży i krzyżyk ciemności zakryły, - i 
woda :Marylkę zakryła. Na falach parę tylko kółek 
spłynęło, wcoraz szersze rozbiegły się kręgi, a po 
chwili zwierciadło wód si~ w yrównało i tylko zdala 

• 

ogółem dla 41 uczniów wydatkowano ts. 325. 
Reszta w ilości rs. 152 kop. 28, pozostaje na 
dalsze wsparcie uczniów. 

Rada pedagogiczna, przy rozdziale funduszu, 
zwracała uwa~ę na ubóstwo uczniów, przedews7.yst­
kiem zaś na ich dobre sprav/owanie . i ta!{iż po­
stęp w naukach. 

To też rodzice powinniby wpajać w dzieci, i7. 
ich dobre postępki, praca i należyty postęp Vi na­
uce, otwierają im drogę i do krrzyści, jakie szkoła. i 
współczujące sp6łcc'l.eństwo dają dobrym i pilnym 
uczniom, którzy przynosząc zadowolenie j ulgę nie­
zamożnym rodzicom i opiekunum w ich wydatkach, 
rokują zarazem pożytek i clllubę dla kraju, jakich 
tenże spodziewać się może tylko od bogobojnej, 
moralnej i pracowitej młodzieży. 

= Przedstawienie scenirzne, mające się odbyć 
u nas w dniach 14 i 15 b. m. na. rele dobroczyn. 
ne, składać się będzie z trzech sztuk jednoakto­
wych, które w następują:cym porządkll odegrane 
będą: Piotr maryna-rz, - Pierwszy mąż,- On nie 
zazdrosny. Jak wnosić wolno z liczby osób zama­
wiających bilety, przedstawienie przyniesie dla bie­
dnych znaczą;cą: zapomogę. 

= Program przyszłego w dniu 16 b. m. kon­
certu p. Horbowskiego ze współudziałem pani Do­
wiakowskiej, obejmuje w częóci pierwszej: Ary ją 
z op. Makbet Verdi'ego- Wspomnienie romans Re­
vignani'ego - Moja pieszczotka romans Kani, od­
śpiewane przez p. H01'bowskiego; - Ary ją z op. 
Lombardi Ver9i'ego odśpiewaną, przez panią Do­
wiakowską i Walc koncertowy Rubinsztejna wyko­
nany przez p. Sygietyńskiego; - w części drugiej 
koncertu odśpie;yają: pani Dowiakowska: Ptaszyna 
mazurek Szopena,-PieśIŁ Nai Moniuszki;-p. Hor­
bowski: Do wyma1'żonej himans i Obawa mazurek 
Roguskiego - w końcu Duet z opery Nabuchodo­
nozor Verdi'ego; - p. Sygietyński zaś wykona 
Ma?'sz z op. Tanhauser Wagnera, aranżowany na 
fortepian przez Liszta. 

= Uśmierzony, jak O tem donosiliśmy, księgo­
susz w pocie łodzkim wybuchnął tamże na nowo, 
a mianowicie na folwarku Sarnówek w gm. Pucz­
nie w, gdzie 7.achorowało · sztnk 6, upadło 2, za.­
bito chorych 4 i podejrzanycli o ('horob~ 4. 

W są:sisdniej gub. warszawskiej księgosusz pa­
nuje: w pocie warszawskim na folwarku Zastaw i 
we wsiacb- Wawer, Borzęcin i Młociny; w pocie 
błońskim w gm. Radzików; w pocie górno-kalwa­
ryjskirn we wsi Wola Piasecka w gm. Jazgarzew. 

dolatywał j~k dzwonka co na Anioł Pańsk! wy­
dzwaniał. 

* '" 
W kilka dni potem, gdy cienie nocy ziemię 

spowily, po cichej wodzie, któm jak wąż sr.ebrzy­
sty wiła się ppśród zarośli, płynęła łódź środkiem 
rzecznej toni, a sellne jt'j fale księżyc muskał swem 
srebrzys~em światłem; z pod wioseł leciały jasnych 
brylantów kaskady, a w łodzi, wśród nornej riszy 
rozlegały się śmiechy i radosne pieini. 

To Janek, w gronie przyjaciół upojonych winem 
i rozkoszą, z wesołei uczty powracał. 

Oparty otył statku, z wieńcem na skroniarh i 
pucharem w ręku, pił na cześć miłości, a okrzyki 
wesołych druchów daleko brzmiały po lasach i 
wodach. 

Nagle Ja.nek wypuścił puchar z swej dłoni, pieśń 
mu na ustach skonała, blady, wycia.gnął r~k~ swa 
ku wodzie i jęknął: • 

- To ona! 
Zdziwieni biesiadnicy spojrzeli. -· 
Na rzecznych falach, blaskiem księżyra oblanych, 

unosiła się bia./'a j~~kaś postać, z wlanki~m woQ.uych 
lilij na skroniach. . . 

Młodzieniec sti}l, pr~eeierą,l oczy, sądzac, że był 
sennego widziadła igraszką - bo w białój postaci 
poznal swoj~ Marylę. 

Lecz ona tak Ełodko do niego si~ uśmiechał,a, 
tak Ul'OCZO nań patrzyła i rękoma do siebie wabi~ 
ła, że nie mógł dłużp.j już wątpić. 

- Pójdź do mnie Jasieńku! Pójdź,- m6wiłlt, a 
głos jej zabrzmia,ł w uchu młodzieńca, tak cudną 
melodyją, że przejęty zachwytem, patrzał i słuch'ał 
i oczów nie mógł oderwać od pięknej dziewicy. ' 

- Pójdź do mnie, poigramy z rybkami, wbia­
le lilije cię ustroję. Pójdź doty JasieIiku, - mówi 
znów dziewka i wabi go wzrokiem-r~czka.mi. _. 



== VI Łodzi VI dniu 11 b. m. odbędą się w sa­
li posiedzeń magistratu wybory starszych zgroma­
dzenia kupieckiego. 

= N owa klęska dotknęła w dniu 21 z. m. mia­
sto powiatowe Ła~k-pożar zniszczył 15 posesyj. 

Spost"zcżenia meteorologicz1le ; sanitarne 
za miesiąc luty. 

1. Stan atmosfery. 

a) Średnia temperatura miesiąca wynosi - 5°j 
naj niższa średnia nocy-14°, średnia we dnie-11°, 
naj niższa dnia 17-go-17°j naj wyższa dnia a-go 
lutego w dzień+.2°. Dni o temperaturze wyżej o 
było 3, w reSZCIe czasu ciepłomierz spadał poniżej 
zera-często dość znacznie. 

b) Wiatr najczęściej (17 ra'lY) był wschodni 
dość silny,-3 razy zamieć; północny 4 razy, pół­
nocno-zachodni 4, południowo-zachodni również 4; 

. cicho razy 3. 
c) Wilgoć: 96 jako największa- dość często; 81 

-82 najmniejszaj średnia i najczęściej około 90 . 
Wiatr nieomal ciągły i bardzo wielkie nasycenie 

powietrza wilgocią chłód jeszcze zwiększa.ly, od­
bierając znaczną ilość cieplika z mieszkań i orga­
Jlizmów. 

d) Ciśnienie powietl'7.a: 758 (1, 19 i 20). 738 
(3 i 4-go); średnie: 740-755. 

e) Dni jasnych i wpóljasnych by lo 10, śnieg 
padał 12 razy, deszr.z 3 razy, mgła razy 4. 

f) Ozonu było bardzo mato. Zabarwienie średnie 
zan otowano 4 razy, z nich.2 przez całą dobę, a 
mianowicie 2 doby zrzęd u podczas zamieci na no­
wiu i przy wietrze północnymj drugie .2 razy (po­
jedyńczo) przy wietrze wschodnim silnym (raz ze 
śniegiem). Nie zabarwiał się ozonoskop Sehenb. 
podczas dni 1S-tu, nocy tylko 2-ch. W reszcie 
czasu zabarwienie było bardzo słabe, ślady i d eść 
rzadko słabe. Ozonoskop Hauzeau wyżej nad ska­
l~ przez 2 oznaczoną (wszystkich podziałek 4) 
nie przechodził, chociaż od poprzedniego jest czulszy, 
dość mu jednakże w oznaczeniu natężenia ozonu od­
powiadał. 

2. Charakter cl101·6b. 

Najczęstszemi chorobami w tym miesiącu byłi: 
zapalenia. płuc (od tyłu lub strony prawej), oskrze­
li, krtani, przełyku, migdałów. Przejawiał się ko-

Młodzioniec pod wpływem spojrzenia czarownych 
oczów, niepomny co czyni, Wydl.iera się z objęć 
przyjaciół i skacza do wCldy, chcąc ująć Marylę. 

Fala jednakże uniosła dalej dziewicę i usunęła 
ją z pod ręki JaŚkowej. I znów piękne widziadło 
kołysze się na wodzie i znów go wabi i woła do 
siebie. 

Złudzony czarownym uśmiech(\m, pragnie ją, 
w objęcia uchwycić, lecz ona mu się znowu z pod 
ręki usuwa, postąpił dal,;j, już ją dosięga, już trzy­
ma i o rozkoszy!-czuje, że ręce dziewicy oplotły się 
około jego szyi, że czułymi okrywa go pocałunka­
mi i ciągnie go z sobą do głębi. Upojony rozkoszą, 
~zując usta jej na swoich, nie ma już doś(: siły 
wyrwać się z objęć widziadła. 

Dziewica trzyma go w swoich ramionach: przy­
ciska do zimnego łona- i, całując go, mówi: 

- Mój ty jedyny! teraz już mnie nigdy nie 
zdra~zisz, teraz ty moim na wieki - i ciągnie go 
z soba. wgłąb toni. Strwożp.ni biesiadnicy, co na łodzi 
stali, widzieli jak woda się rozwarła, młodzian i 
dziewica zniknęli w jej głębinach, a po chwili fala 
si-ę znowu zamknęła. 

I wszystko znikło i ucichło,-tylko księżyc ciągle 
drżącem światłem muskał rZEczne fale, które jak 
srebrzysta wstęga, wiły się pośród zarośli. 

Wen,cyja dnia 6 wrzeinia 1873 r. 

--_o..co>lłtł<:,., -

" C.ó ż, panowie, od paru tygodni znów "Tydzień" 
wychodzi, II< u was go dotychczas niewidać?-spytano 
raz w pewnem towarzystwie w okolicy. "A tak, 
nie , widać, amatorów nań niema, boć Tydzień, prosz~ 
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klusz, róże, czasami błonica: goŚĆce (rheumat.) by­
ły rzansze niż w miesiącu poprzednim. Zdarzały 
się gorączki tyfoidalne i tyfus wysypkowy-w oko­
licy szczególniej, z przebiegiem pomyślnym. Pod 
względem śmiertelności i ilości chorób, miesiąc 
wypada zaliczyć do zdrowych. A. E. 

KORESPONDENCYJE TYGODNIA. 
Z miasta. 

Mając znowu swój własny organ, piotrkowianie 
cieszą się, że znowu w nim będą. mogli swobodnie 
o dobrej i złej swej doli wspominać i wzajemnie 
myśli wymieniać, z celem-aby choć po maleńku 
w dobrem za drugimi podążać. 

Nateraz przystępujemy do tego, co stc1nowi ner­
vus rerum, to jest do kwestyj ekonomicznych i fi­
nansowych, boć podług wielu nietylko wiedza, ale 
i pieniądz,-potęga!..... Wspomnijmy więc o nich 
koleją doniosłości dla interesów miasta. 

Towarzystwo h'edytowe miPjslcie. Jak wiadomo, 
Warszawa i Łódź już od paru lat mają swoje To­
warzystwa kredytowe i błogich skutków z nich do­
świadczają. Kalisz i Lublin takie się krzątają 
około ich zawiązania. Miasto naiSze nie czuje się 
jeszcze na siłach, aby o takiej instytucyi oddziel­
llej mogło myśleć, może tylko pragnąć losy swe 
z losami innych zjednoczyć. Wtym celu na odezwę 
p. Nartowiłkiego z Łomży, jednego z najczynniej­
szych inicyjatorów projektu do ustawy, jednoczą­
cego 9 miast gubernijalnych w jedno Towarzystwo 
kredytowe-przychylnie w imieniu miasta naszego 
odpowiedzieliśmy, w tem przekonaniu, że im wię­
ksze będ7:ie risohdaryzowanie nieruchomego kapI­
tału, tem większą będzie gwarancyja i pewność 
listów kredytowych. Nadto w artykuliku naszym, 
pomieszczonym w Wieku, poważyliśmy się dalej 
jeszcze sięgnąć, gdyż ideałem naszym zawsze jest 
aby wytworzyć jednolite Towarzystwo kredytowe 
miejskie,- tak jak już jest jednolite Towarzystwo 
kredytowe ziemskie. Zakończyliśmy też pomienio­
ny artykulik postawieniem pod rO lstrzygnięcie ludzi 
kompetentnych i niejako specyjalistów ad hoc, 
trzech pytań: 

Czy korzystnie jest zawiązywać oddzielne To· 
warzystwa kl'edytowe miej skie, jak to już mit miej­
sce w Warizawie i Łodzi? 

Czy nie korzystniej byłoby :ljednoczyć się w pe­
wnil grupę miilst jak to projektują p. p. łomży­
nianie? 

pana, na jakieś przymówki sobie pozwalaj w ze­
szłym naprzykład roku dał do zrozumienia, że w je­
dnem miejscu odbywała się za huczna nieco zaba­
wa, że w drugiem gospodarstwo prowadzi się bez 
rachunku, że w trzeciem- nif\postępowo, że tam 
ktoś za często za granicę wyjeidża i t. p. Jak to 
można tak okolice opisywać! 00 komu do tego jak 
my żyjemy i jak się rządzimy! W takiego rodzaju 
przycinkach łatwo ktoś i siebiA dOpatrzy, jak to 
naprzykad było z p. X.j on też i przestał prenumero­
wać, a za jego przyHadem i wielu innych podobnie 
postąpiłoj-cała nasza okolica nie luIJi teraz Tygo­
dnia, bo to, proszę pana, zuchwalstwo w nasze 
rachunki zaglądać! .... 

"Tydzień dla mia~ta może miM intp,res," powia­
dano gdzie indziej, "my w mieście rzadko bywamy, 
nikogo prawie nie znamy, potrzeby faktor załatwia, 
po co nam Tyd;l;ień"? .. 

"Za nadto jest klerykalne to wasze pismo," po­
wiadają niektórzy, ,.z moralami występuje, za CZlt-
sto o nabożeństwach nam pisze, niechby w niem 
życia nieco przybylo" ... 

Kupujący znów kosztowne cygara jeden z okolicz­
nych proboszczów, przypadkowo o "Tydzień" spJtany 
podniesionym głosem powiedział: "iż na takie niedo­
rzeczności niema pielllędzy, woli kupić wina butel· 
kę, niż czytać o tern, że ktoś tam z księży za wiele 
od biednego za pogrzeb zażądal; to bluźnierstwo 
proszę pana, brak religii, poz!Jt!Jwizrn ten wasz no­
woczesny" ... 

A tu znowu ('hórem wolają nie;w.dowoleni z 
tego, że Tydzień o przesadzie w zabawach zrobił 
lekką wzmiankę. "Bawić się chcemy i bawić się 
będziemy nip,tylko do dziesiątej dnia następnego, 
lecz i dobę cal",. To nie rzecz pisma wdll.wać się 
w nasze zabawy, my wiemy co robimYj że tam 
gdzieś inaczej w innych dojrzalszych spółeczeń­
stwacb co na.m do tego; jt>teli zaniedbamy obo· 

Czy nIlkoniec: nie najkorzystniej byłoby wytwo­
rzyć jednolite Towarzystwo kredytowe miejskie 
wraz z Warszawą i Łodzią, aby dwie wspaniałe 
finansowe rzeki płynęły obok siebie równolegle i W 

siostrzanej zgodzie, z których jedna zasilałaby 
sioła, jak to już czyni od lat 50, a druga miasta? 
Uważaliśmy za włn.§ciwe myśli nasze w tej kwe­

IiItyi powtÓl·7.~Ć jeszcze i w Tygodniu, bo sądzimy, 
sprawa to vnelkiej wagi a od wejścia w czyn po­
wyższych projektów, zale:ży w przyszłości azyblilzy 
rozwój naszego miailta, co do nowych budowI, ta­
niości lokalów i t. d. co wszystko obchodr.i nietylko 
właściciQli domów ale zarówno wszystkich mie­
szkańców miasta i wywo,tać powinno szersze i wy­
czerpujące rozpraw,}'. 

Fundusze propinacyjne. Na jeden z memoryjałó,v, 
przedstawionych J. \V. hrabiemu Kotzebue przy 
zwiedzaniu miasta naszego-delegaci miasta ode­
brAli odpowiedź z Jego kancelaryi, że co się tyczy 
indemnizacyi za zniesione Najwyższym Ukazem fun­
dusze propinacyjne,-p . Minister ~karbn, z powodu 
licznych spraw tego rod2:aju, nie pierwej jak przy 
końcu 1'. b. wyda swą rezolucyjlł. 

T1'!Jbunal. Prawie wszystkie pisma peryjodyczne 
poruszyły kwestyją zaprowadzenia trybynału cy­
wilnego u nas. Byliśmy już bardzo bliscy urzeczy­
wistnieGia naszych nadziej -tymczasem czytamy, 
że w tych dnia.ch p . o. dYl'ektora głównego Iwmisyi 
sprawiedliwości otrzymaf nadesłany mu do opiuii, 
projekt ustawy przechodniej dla wydziału sprawie­
dliwości w Królestwie Polskiem. Skutkiem czego 
i sprawa spodziewanego u nas trybunału zapewne 
w inną wejdzie fazę. 

Chodniki. Przy zaprowadzeniu chodników asfal­
towych w naszem mieście, podobno kompanija za­
gwarantowała trwałość ich na lat lO-daleko je· 
szcze do upływu tego terminu a w niektórych 
miejscach w opłakanym znajdują się jui stanie. 
Co będzie dalej, jeżeli towarzystwo nie dotrzyma 
słowa.-i jeżeli go kaucyja nie zobowiązuje? A prze­
cież, te dziś tak srodze ospowate cbodniJ{i setki 
rubli kosztowały właścicieli domów!.. .. 

Mówiąc o chodnikach, zwłaszcza w ulicach wąz­
kich np. przy hotelu p. Michaleckiego, czy nie 
byłoby na czasie zwrócić u wagę kogo nllle.ty, aby 
zaprowadzony został zwyczaj, jaki zagranicą juź 
od dawnych czasów praktykuje się po ludniej­
szych miastach, mających równie ('iasne .jak nasze 
a nawet szersze ulice, że idący w jednym kierunku 
zdążają jednym chodnikiem, w przeciwnym zaś idą 

wiązki, to nasze,-jeżeli głowa potem zaboli to też 
nasza; ... a te tam inne potrwby... o nich ,już tyle 
i na każdem miejscu,- a przy tern kto umie pra­
widłowo swój czas na wszystko rozdzielać, to niech 
sobie dzieli, na zdrowie mu, - po naszemu: kiedy 
hulać, to hulać... pal was licbo z waszym Ty­
godniem" ... 

A jakiś tam krytyk 7.biorowy niAzadowolenie swe 
z Tygodnia zszył nawet do druku, nakreśliwszy 
przytem program dla pisma prowincyjonalncgoj 
a ten program panowie..... i najjezuitszy jezuita 
lepszego nie wymyśli: "na nic się nie przyda mu­
skanie delika.tnym pęzelkiem konwencyjonalnyc'h 
słówek," wyrzekł pompatycznie krytyk, "potrzeb~nie­
kiedy i prysnąć w oczy - i u kłuć szpilką, lakiem 
przypiec, przestraszyć, to znowu pochwalić) mi­
łością przywiązać, do ciepłego łona przytulić" ... Na 
widok takich czuł'o-bolących scen a.ż serce się ra­
duje, nieprawda jak to miło, patryjarchalnie? Tfuj 
panie krytyku!... 

Jak na dziś to chyba i dosyć zestawień tego ro­
dzaju. ·Proszę tylko nie myśleć, że one są imagi­
nacyi wytworem, - bynajmniej - z życia, z ży-, 
cia-żywcem wzięte. A ponieważ tak jest -
więcby się z niemi rachować wypadało? Więc, aby 
drogI;) pismu utorować, należałoby wszystkie te wy­
mogi, wymówki i uwagi uwzględnić? Każdn kate­
goryja z powyżej przytoczonych odpowie: ,,7ak",-lecz 
znajdą się i tacy, którzy wspólnie z piszącym te 
wyrazy odczuj~ serdeczny, serdeczny ból, zastano­
wiwsly się poważnie nad horyzontem zdawkowych 
naszych pojęć i sądów. Byle dziś, byle nas łech­
tano: -a co jutro będzie, ·-co krzepi siły spółeczne, 
jakie są wspólnp, węzły, bóle i radości .... mniejsza 
otol .. .. 

G. 



po drugiej stronie ulicy. Otrzymany przez jakiś 
czas pod tym względem porz~dek wło~y doń pu­
bliczność, któ\'a chętnie mu się podda, unikając 
przez to nieszczęśliwych karambulów, szturchań­
ców a nawet niekiedy i przypadków szkodliwych. 

A.Z. 

Czytamy w "Medycynie," iż otworzona w Berli­
nie na. skutek wezwania urzędu kanclerskiego ko­
misyja w celu wskazania środków, prowadzących 
do stałej organizacyi statyiiity ki lekarskiej w ce­
sarstwie niemieckiem między innemi postanowiła 
zażlldaó: og~oszenia prawa o przymusowych oglę­
dzinach pośmiertnych, uważając je za Iliezbędnie 
konieczne dla stwierdlcnia przyczyny śmierci. 
Toż same pismo, jako wiadomość z Gotby poda­

je, iż "Sanitarne ?'ady miejskie, które w ostatnich 
latach w wielu miastach niemieckich pawstały, po­
stępują energicznie w swem działaniu. Na pierw­
szym planie ich czynności stoi zbadanie istnieją­
cych lizkodliwości i niedostatków. Rada. sanitarna 
miasta Gothy, utworzona dopićro w końcu 1872 r., 
_zleciła prof. Reicbardt'owi z Jeny zbadanie che­
miezne wody wszystkich studzien prywatnych i 
miejskich. Badanie wykazało straszne zanieczyszcze­
nie tej wody i skłoniło radę do wniosku, by bez­
zwł'OCznie nakazane m zostało zamknięcie WE7.ystkich 
studzien i aby właściciele nieruchomości przymu­
sowo zobowiązani zostali do wprowadzenia do 
swych domów cew wodociągowych, miasto bowiem 
posiad~ sieć w.odocilłgową, dostarczajacą doskonałej 
wody zródlaneJ." 

Wiadomość powyższą podajemy tem chętniej, że 
i u- nas już dawno zamierzono wyjednać wzory dla 
aktów religijnych takiej natury, żeLy z nich można 
było korzystać przy ułożeniu statystyki lekarskiej; że 
się i tutaj badltją i wskazujl! warunki szkodliwe, o czem 
po części wiedzą czytelnicy, Wielka szkoda tylko, 
że dotychczas wielu ludzi, tłumacząc się brakiem 
czasu, uchylaj/ł się od spełnienia w wysokim sto­
pniu obywatelskiego obowiązku,-gdy w takiej insty­
tucyi jak komitet zdrowia tylko wspólne działanie 
licznych czynników może doprowadzić do celu. 

OGŁOSZENIA. 

NOWE KSIĄZ!:! 
OTRZYMANE W KSIĘGARNI L, CHODŹKI 

W PETROKOWJE· 

BobrZ1l11ski O dawnem prawie polskiem, jego nauce u-
miejętnem badaniu iop_ bO. 

JJohn Szczepienie ospy-kop_ 15. 
Bluntschli Założenie unii amerykańskićj-kop_ 15. 
Co/m Światl0 i życie-kop_ Hi. 
(Jacki ks. Jedlnia, w niej kościól i akta obelnego pra­

wa- rs_ 1 kop_ 25. 
Gwrtt Dr_ Podręcznik do ćwiczeil operacyjnych na zwlo-

kach pr_ D-u Ziell.lniewicza-rs_ L 
Homer Odyssea pr_ Siemieńskiego-rs_ 7_ 
Hube Prawa polskie w wieku XIII--rs. 2 ko~. 65_ 
Kaczkowski Poradnik dla matek w piel~gnowaniu i wycho-

wanill dzieci - rs. 1. 
MiU/er Jak powstaly pierwsze istoty organiczne-kop_ 15_ 
-,"auka kroju da1llskz"eg8 z atlasem-rs_ <!_ 
Openhei'mer Dr_ WpIyw klimatll na człowieka-kop_ 15_ 
PertlI O pasożytach w naturze orgallicznej kop_ 15_ 
BOIt!nstein Dr_ Choroby nerek r8_ 3 kop. 60_ 
ltowlthal Dr. Poradnik lekarski dla kobiet z 34 drzewo­

rytami-rs. 1 kop_ 25. 
&mmer O tworzeaiu się wlóknika we krwi ziemnowodnych 

ptaków i o powstawanill czerwonych ciałek krwi u zwierzl\t 
~~Ąc}ch-kop. 40. 

Sk'rzeczko Dr_ Choroby umyslowe w stósunku do nauki o 
poczytalności-kop_ 45_ 

Smotter O wynikach statystyki zaludnienia i obyczajów 
- -kap. 15_ 

:J.'aine O inteligencyi, 2 t. -rs_ 3 
lValdb1-ZtM Wiara w czary wobec badań przyrodniczych 

-kop. 15_ 
Wir,how Pokarmy i artykury pożywne-hop_ 15_ 
lV;vstawa plodóu' TO lm-czuch odbyta we wrześnill 1874 r. 

w Warszawie- kop. 50_ 
Zachar;vasimcicz Sumienny konkurent, studyjum karnawa­

lowe - rs. 1. 
Zurys psychologii empirycznej przez B_ J_-kop_ 90. 
Zawadzki Br. Mikołaj Rej z Nagłowic-kop. 90. 
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A.G-EN""T 
Towarzystwa Północnego ubezpieczeń od 

ognia z przyjmowaniem towarów na skład 
j wydawaniem warrantów 

w Petrokowie. 
Otworzywszy w r_ z_ ar;enturę ,,'I'O'ft'arzy8h ... a 

Półalocller;O" w Petrokowie, uważalem za obowil\zek 
swój donieść o tćm wówczas Szanownej Publiczności;-z oglo­
s;:enia tego korzystało dotąd okolo óUt) csób, ubezpieczając 
w mojej agentllrze swe mienie, oko10 rs. 1280UUU wartu­
jące. 

mównym powodem zaufania interesantó\v do "Towarzy­
stwa Pólnocnego" jest to, że toż towarzystwo, pojmująi: wyso­
kość ryzyka w Ilbezpi!lczeniach ou. ognia, pola.czyło je u siebie 
z operacyj a. przyjmowania towarów na skrad i wydawania 
warrantów, w którem to przedsięwzięciu, nie narażone na 
żadne straty, samo znakomite osięga zyski, przynosza.c zara­
zem publiczności wielkie nslugi. Jakoż przy zlożonym dla 
uzyskania koncesyi rządowej kapitale 3UłUłUUU rs.­
"Towarzystwo Pójnocne" miaro wplywu z premij ubezpieczeń 
4UUUOUU rs.-obrót zaś w war:'autach wynosi! około 
9UUOUUUU rs_ 

Rękojmia taka, tak na kapitali zakładowym towarzystwa 
jak i na sumie obrot6w jego oparta, upoważnla mię, jako re­
prezentanta "Towarzystwa Pórnocnego" w Petrokowle do po­
wtórnego zawiadomieuia Szanownej Publiczności, iż przyjmllj~ 
wszelkie ubezltleczellia od or;ula-lllieJslde, 
fabryrzue i rollle od osób wiarogodnych w m_ Pe­
trokowie, w sąsiednif;h miasteczkach lub w okolicy na wsi za­
mieszkalych-przyczćm wydaję zaraz na miejscn kwit sznll­
rowy ważność polisy mający. 

Biuro agentury Towarzystwa Pólnocnego w Petrokowie 
przy ulicy SŁowiańskiej (Krakowskie-Przedmieście) w domu 
W -go Dutkiewicz,,_ 

lUarku. BraulI. 
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SKŁAD WIN. PIWA I SPIRYTUALIJ 
-LEONA ZASACKIEGO 

W PETROKOWIE. 
przy plą.cu Mikołajewskim (Nowy rynek), w do-

mu W-go Łaguny 
poleca. Szanownej Pubhczności po cenach fabrycz­
nych, niepraktykowanie niskich, wyborowe Wódki, 
Araki, Likie?,!! i Spi1'!Jf:uS!J, w pół i w całych butel­
kach, oraz i w większych partyj ach; Piwo Bawar­
skie i inne w pół i całych butelkach, w antałkach, 
w pół i całych beczkach; Wina węgierskie, fran. 
cuzkie, hiszpańskie i inne, Drożdże prasowane, .1l-1ą­
kIJ i Octy w wyborowych gatunka.ch. Handlują-

cym odstępuje się odpowiedni procent. 

~ W Modl'zewku pod Wolborzem jest 
~ do sprzedania ułaskawiona ?'oczna ła­
uia. Wiadomość bliższa. listownie lub na miejscu. 

KSIĘGARNIA, 
Skład nut muzycznych, materyjałów lIi-

śmicłlRycb i rysunkowych, 
egzystująca w Petrokowie, od lat sześcill prowadzona przez 
ś_ p. Daniela Neufelda, przez miesięcy kilka z powodll śmierci 
tegoż, temczasowo zarządzana, ma honor zawiadomió Szano­
wnl\ Publiczność iż obecnie do należytego porzl\dkll dopro­
wadzonl\ zostala_ 

(JzlItelnię potską, TosslIjską " francuzką, w miarę wycho­
dzących świeżo dziel, pomnaża, niemniej zaopatruje się ciągle 
w dziela lIaukou-e w różnych językach i sprzedaje takowe 
po cenach u 'arszawskicll, nie dolillzając nic na koszta prze­
sylki. 

Książki szkolne do wszystkich przedmiotów naukowych 
używane po cenach na tychże książkach wymienionych 
sprzedaje. 

Przyjmuje pre?lumeratę na wszelkie pisma peryjodyczntl 
w kraju i zagranicą wychodzl\ctl i takowe reglllarnie dostar­
cza również po cenach warszawskich_-

W księgarni tejże znajdują się maszunII do wytlaczania 
biletów wizytowIIch i papieru, które obecnie zaopatrzone zo­
stały nowemi czcionkami.-- Cena za 100 biletów na papierze 
drzewnym rs. 1 kop. 20, na bristolowym rs_ li-kupujący zaś 
papićr i koperty za wyciskanie cyfr nic nie pracą. 

Różne książki ka&owe, regestra gospodarskie, kwitfl,rYJu8ze 
le.'ne w różnych formatach, książki cZlIste do różnych zano­
to\vań, sprzedaje po cenach nader umiarkowanych. 

Oprócz znajdującego się przy księgarni składu nut, który 
zaopatrzony jest w muzykalija wszelkiego rodzaju, przyjmuj6 
wszelkie zamówienia na nutlI, książki różnego rodzaju i t. p. 
wypełnia je jak najakuratniej dostarczajl\c przy tem najdal6j 
w przeciągll dni 3-ch_ 

Z pomi~dzy wielll innych poleca niektóre nowsze dziela: 
Petiscus- Olimp, witologija Greków i Rzymian-1875 r. 

przekład z niemieckiego rs_ 2 w oprawie rs. 2 kop. 60_ 
Bronisław Zawadzki Mikołaj Rej z Nagłowic. 187b-n. 1. 
Bibtijoteka OrdynAcyi Krasińskich_ 187b-rs_ 1 kop. 50. 
L. Niemojowski Ziarenka - Zbiór wierszyków dla dzieci. 

1875, - rs. 1 kop_ 20_ 
Józef Gacki Jedlnia w niej kościól i akta obeluego pra­

wa. 1874,- rs. kop_ 20_ 
J_ Kraszewski Briihl - opowiadanie historyczne tOUL 2. 

1875_ - rs_ 2 kop_ 40_ . 
Dr_ J. Roze7ltahl Poradnik Lekarski dla kobiet z 34 drze­

worytami w tekscie. 1875-rs_ 1 k_ 20- w oprawie rs_ l k. fiO. 
A_ Trylski Hodowla Zwierząt-przek. z niemieckiego 187fi_ 

rs. 4 kop_ 50_ 
A_ Rozenberg-Lipillski Praktyczne Rolnictwo-zastósowa­

ne do racyjonaluej uprawy roli toID. 3. 1876_- rs_ 4. 
Walellty Dutkie1Cicz Zbiór Praw Sądowych tomów 3 

1875. rs_ ó. 
przytem posiada znaczny wybór książek dla dzieci z po­

między których poleca; 
E_ Lejfl, Mały i Większy -- kilka nowych powiastek 1875_ 

kop. BO. 
Jaskólka Podwieczorki u Jadzi- opowiadania dla dzieci 

1875_-rs. L -
. Trzy lata pobytu w stepach Ameryki-Przygody mlodego 

lileroty-ozdobwne 12 staloryt. kolor_ przekład z francu.zkio-. 
go 1872-w opl'awie l'S_ 1 kop_ 20_ 

Mart/ja z Łozil1skich Popla1Cska Ohrazki z życia dla 
mlodocianego wieku z 4 drzew. 1874_ - kop_ 75_ 

Teofil Nowosielski Mala Gosposia z l2-wa obrazkami ko­
lor_ 1875_- kop_ 50. 

W końcu poleca znaczny wybór ksiqżek do naboźelistwa 
w ozdobnej oprawie, które sprzedaje po cenach warszawskich. 

~ Przy tejże księgarni istnieje SKJJ1D 
HERBA.TY w różnych gatunkach. 
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CUKIER, KAWĘ, HERBATĘ, . 
z 

ol'a~ _wszelkie tow~ry k~lonij~ln~ - Wina:, 'Yęgierskie bi~łe i czerwone, Tokaje, ,.., 
RenskIe, Fl'ancuzkre, HIszpanskre, Szampanskle, AustryackIe w gatunkach doboro­
~ych, Porter angielski ściągany i oryginalny, Piwo "Angielskie, Bawarskie, oraz -
lUne zagraniczne i krajowe, Wódki, Likiery, A.raki, Spirytnsy kompletnie assorto­
wane. z fabryk krajowy?h _i zagranicznych, Sery różne, Bulion, Konłitury, Kawior, 
oraz ~1nne towa? ?·oS~YJ~kIe .. łl~'by w~dzone i marynowane, ł.~soś, ~ęg_orz, Fłun­
dry, Sprotty, Bukhngl, SlOmg'l, Sielawy Augustowskle, Sardynki RuskIe l .Francuz­
kie, Anschovis, Wyzina, Kilki, Śledzie zwyczajne, marynowane, pocztowe, wedzo­
ne, łososiowe, zio~owe, w roladzi.e, opiekane (Bl'attheringe) i inne - Wyroby~ ta­
baczne, perfumerYJ e, ?raz wszelkIe towary wchodzące w zakres handlu kolonijalne-

go, po umIarkowanych cenach poleca Szanownej Publiczności 

NOWO OTWORZONY HANDEL 

FRANCISZKA ZA8ACKIEGO 

c.. ,.., 
-= N ,.., 
Z -> C 

Q 
t!l -w- Petroko-vvie 

-. 

; przy placu Maryjańskim (rynek główny), obok hotelu W-go Michaleckiego, ~ 
w domu SS7rów Jabłońskiego. > 

Zniu:iarka, jej historyj a, budowa i użycie-opracowali; Pie· 
traszek, Marczewski i Strzelecki, z 42 drzeworytami-rs_l k.50. 

~~~~~~~~~~~==~=-~~~~~-=~~==~~IN ______________ ·_I>I_V_l_.:J_~_.M._OHZS.aAl'HV-9 I>IJ.łłVMZ'J I 3131Z031N Nt. 
w Drukarni F. Bełcbatowskjpgo w Petl'okowie. A03DOJeaO D;easypolO, Hedaktol' i Wydawcą Antoni Por~b8Id, 
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